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S w i ę i i e s a n f l a r l ^ c l a
Juz tak widać sądzone, że świę 

ta zmarłych, święta poaczas któ
rych każdy opuszcza dom i śpie
szy na cmentdize, są smutne po
chmurne i deszczowe.

Dzień Wszyswricn Świętych, wi 
gilia Zaduszek, pozwala wszyst
kim. którzy w  Zaduszk1' dzień ma- 
j?  wypełniony pracą na odwie
dzenie grobów najbliższych, przy 
branie ich na dz;eń zmarłych o- 
r&z złożenie hołau tym, których 
pamięć aroga jest wszystkim

Miasta zmarłych
Pom.mo dżdżystego, zasnutego 

mgłą porarKu, cmentarze zaroiły 
fi'i tłumam.. Powązki. Bródno i 
cmentarz wojskowy od samego 
rana rozbrzmiewały prz/tłumio ■ 
nym gwarem wielotysięcznych 
rzesz, przybyłych w  odwiedziny 
do zmai łych. Najw ięcej osób c- 
czywiście na Powązkach. To mia- 
eto zmarłych przewyższa liczbą 
mieszkańców żvwą W arszawę.

Małe skromne niziutkie mogi
ły  obok wspaniałych granitowych 
pomników przywdziewają się na 
dzisiejsze święto. Od samego ra
na uw ija ją  się w Wszystkich 
Świętych postacie układają w ią
zanki na grobach, ustawiają strz*. 
listę donice chryzantem.

Zapalają piękne znicze i skrom
ne stearynowe świe czki. Smutne 
wyglądają, piedne zan edbane mc 
giłki, prz: brane tylko pożółkłym 
jeaiennymi liśćmi opadłymi z ka
sztanów...

Przyjaciel m łodzieży...
Tylu jest sławnych ludzi na Po 

wązkach, tyle pięknych i omn'- 
ków zdobi stary i nowy cmen
tarz ! Odwodźm y jednak przede 
wszystkim tych, którzy sa nam 
najbliżsi.

Skromny w swej prostocie pom 
nifk postawiony me dawno n? sta
rym cmentarza „S. P- ^ s- Edward  
Szwej nic —  1 Rektor Kościo
ła. Przyjaciel młodzieży akade
mickiej".

...przyjaciel młodzieży akade
mickiej. Klęczące pochylone mło 
de postacie składają hołd swemu 
wielkiemu opiekunowi .

„Serce serc”  
i „Najlepszem u sercu” ...
Oto stary zniszczony grób za

sypany dosłownie świeżutkimi 
wieńcami o pięknych szarfach. 
N a  tablicy tylko dwa słowa „Ser
ce serc". Grób Bolesława Prusa. 
Kilka dni temu spoczęła obok nie
go jego małżonka Oktawia Gło
wacka. N a  lil.owej wstędze ziożo 
nej na jej globie napis; „Najlep
szemu s e r c u G o d n a  małżonka 
„Serca serc"!

Trzy orły...
W  alei Zasłużonych długi rząd 

grobów wielkich ludzi, tonie w 
powodzi kwiatów7 i świateł. Rey
mont, Weyssenhoff, Święcicki, 
Oppman i t. d. Dwa groby pol
skich orłów. „Zdzisław Zych-Pło- 
dowski pilot inżynier zginął 
śmiercią lotnika" i dwa orły w  
jednej mogile , Żwirko— W igura"  
N a sarkofagu w.ązanka złotych 
chryzantem —  ich barw a!

Ciche bohaterki
Długim rzędem ciągną się jed

nakowe zapomniane niziutkie mo 
giły : „Florentyna C... siostra mi 
łosierdzia, żyła lat 80 powołania 
00 „Eleonora K... siostra miło
sierdzia..."

Długie dw>a szeregi grobów ci
chych bonaterek. Opodal wielki 
niezapomniany ooba-ter ksiądz

nu cmenlaczach warszaw skich
Skorupka. W  ciszy j skupieniu 
grupka młodych dziewcząt odma
wia pac.erz za jtgo  Juazę.

Zyka lat 16...
Stary cmentarz Powązkowski 

pogrąża się w mroku. Płoną lamp
ki na grobach, przygotowanych 
na dzisiejsze święto zmarłycn. 
Nad mogiłami klęczą już tylko 
bliscy... Biały marmurowy sarko
fag, przybrany zielenią i bielą: 
..Krysia Ż.... żyła lat 16“ Nad gro
bem drobna kobieca postać wpa
truje się w  fotografię młodej 
dziewczyny, która żyła tylko 16 
lat...

Na grobach żołn ierzy
Płoną też lampki na cmentarzu 

wojskowym. Płoną lampki, bielą 
i czerwienią kwiaty. Długi, aługi 
szereg grobów żołnierzy. Wszy
scy poległ, na polu chwały, a zda
je się jakby dziś jeszcze po śmier
ci pilnowali wśród siebie w oj
skowego ordynku.

Bródno
Tłumnie idą na grubj a.IcSŁ- 

kańey Pragi. Z wszystkich stron 
na cmentarz Bródnowski dążą o- 
barezeni doniczkami, wiązankami, 
wieńcami, any złożyć je  na gro- 
hacn bliskich. Większość grobów  
na Bródnie, to małe, skromne mo
giły zwykłych „starych ludzi". 
W śród tycn mogił przy branych na 
dzisiejszą uroczystość, nie brak i 
zasypanych, prawie ie  zrówna
nych z ziemią mogiłek, na których 
drewniany krzyżyk, pochylony i 
zczerniały, nie jest niczym przy
brany, na tych mogiłach nie pło
nie światło. Mi< szkańcy ich nie 
zostawili pewnie bliskich, a może 
o nich zapomniano...

Za W ielką P o Iskę
Przy głównej alei, pod kamien

nym krzyżem leży Michał Ko
złowski, młody narodowiec, zmar
ły w7skutek ran, odniesionych w  
maju 1927 r. z rąk czerwonych 
bojówkarzy. Nieco dalej grób oz
dobiony białymi chryzantemami 
kryje zwłoki zaledwie 17 letniego 
Czesława Materia. z  fotografii 
nad grobem spoglądają jasne oczy 
imodego chłopca —  niemal dziec 
I;a.

„Cicho gałęzie, nie szumcie,

Drogiego syna nie budźcie"... 
—  proszą słów a epitafium.

Odchodzimy pod wrażeniem 
tych mogił i tych słów Wzrusze

nie nie porwała nam na dalsze 
notowanie wrażeń. To ci, co pole
gli za W ielką Polskę. Nie polegli 
daremnie.;

4 kim . od lotniska Getafe
T o czą  s ię  w a lk i  po d  M a d ry te m

PR AGA, 1.11. Korespondent 
Havasa z Illescas donosi: po ku
ku dniach ofensywy i kontrofen- 
zywy wojska powstańcze są w 
odległości 19 kim. od Madrytu, a 
4 kim. od lotniska Gatafe. Front 
pod Illescas ciągnie się po przez

Włochy faszystowskie
Pod sztandarem walki z bolszewizmem

W ie lk a  m o w a  M u s s o lin ie g o  w  M e d io la n ie
zranionego jRZYM, 1. 11 (tel. w ł.). —  W  

niedzielę o godz. 16-ej szef rządu 
włoskiego, Benito Mussouni wy
głosił w  Mediolanie wobe77 stuty
sięcznych tłumów wielką mowę o 
polityce zagranicznej. Mowa Mus
soliniego transmitowana była 
przez wszystkie stacje wioskie, a 
następnie nadana przez speake
rów w  językach , angielskim, fran 
cuskim i niemieckim.

N a  watępie mowy Mussolini, 
owacyjnie witany, mówił o ilu
zjach rozbrojenia i o fiasku kon
ferencji rozbrojeniowi. L i gr N a 
rodów w  obecnym stanie nie ma 
racji bytu. Pozostaje jej albo zre
formować się, albo zginąć. Jeżeli 
cg i nie, Italia nie będzie miała 
przyczyn, by tego żałować, ponie
waż W łosi nigay nie zapomną, że 
L iga  Narodów zorganizowała za
sadzkę ekonomiczną przeciwko na 
rodowi włoskiemu w  czasie wy 
prawy abisyńskiej.

Następnie Mussolini omówił 
kiótko stosunki z Francją, po 
czym wspomniał o kraju małym, 
ale o wielkiej wadze ze względu 
na swe polityczne i geograficzne 
położenie wśród Europy, t. j. o 
Austria. Umowy z Austrią zawar
te w  lecie bieżącego roku —  po
wiedział Mussolini —  nie potrze
bują źle poinformowanych komen
tatorów. Umowy te zagwaranto
wały Austrii niepodległość. Po 
stwierdzeniu niezłomnej przyjaź 
ni, jaką żywią dla siebie Austria 
i Italia, Mu&solini podkreśli ser
deczność stosunków z Węgrami i 
wyraził słowa sympatii i podziwu
dla tego narodu bohaterskiego i ną im do życia.

ofiarnego boleśnie 
przez wojnę

Szczególnie mocno brzmiały sło 
wa Mussoliniego o banderze walki 
z bolszewizmem i komunizanem, 
którą Włochy7 - faszystowskie wy
wieszają w  dalszym ciągu Uro  
dziliśmy się pod znakiem tej w al
ki— mówił Mussolini wśród ogrom 
nego entuzjazmu tłumów —  w al
czyliśmy z tym niebezpieczeńst
wem we Wioszech, dawaliśmy w 
tej walce krew i ofiary

Mussolini wspomniał następnie, 
że Włochy faszystowskie, a nie 
boiszewizm utworzyły Byst^m 
prawdziwej sprawiedliwości.

Najważniejsze i najciekawsze 
były te ustępy mowy Muosolinie- 
go, w  których ,,duce" poruszył 
Kwestię morza śródziemnego. W ło  
si muszę się przyzwyczaić —  po
wiedział —  do mentalności wys
piarskiej, Italia jest wyspą, obla
ną przez morze Śródziemne. Tu 
Mussolini zwrócił się do Angli
ków, którzy słuchają jego mowy 
przez radio, i powiedział, że tak, 
jak zapewniał już tysiąc razy, tak 
zapewnia raz jeszcze, te Włochy 
nie myś'ą grozić żywotnym inte
resom Anglii na morzu śródziem
nym. aiu też łamać dróg komuni
kacyjnych Anglii z posiadłościa
mi kolonialnymi, ale z drugiej 
strony prawa i interesy Włoch na 
morzu Śródziemnym muszą być 
w pełni zachowane. N ie można 
zdusić interesów Włoch na tym 
morzu bez porwania na nogi na 
rodu włoskiego. Morze Śródziem
ne jest dla W łoch droga komecz-

W  zakończeniu mowy, Mussoli
ni poświęcił sżereg ciepłych słów 
Mediolanowi, skąd wyszedł ruch 
faszystowski i przedstawił pro
gram polityczny na 15-ty rok fa
szystowskiej ery. Programem tym 
będzie pokój z bliskimi i daleki
mi. Będzie to jednak pokój zbroj
ny, a siły Włoch na ziemi, na mo
rzu i  w  powietrzu bęaą się aaiej 
rozwijały. Mussolini wezwał do 
wytężenia całej energii dla po
mnożenia bogactw narodu na po
lu rolniczy m i przemysłowym.

Po zakończeniu mowy, Musso
lini stał się przedmiotem owacji 
stutysięcznych tłumów. Owacja 
ta trwała przez kilkanaście mi
nut.

Moraleja H um an a do Parła, 
stamtąd linią krzywą na zachód 
w kierunku Sesena. Skrzyżowanie 
szosy Aranjuez Madryt z torem 
kolei jest w  ręku powstańców, któ 
rzy usiłują zniszczyć mosty na 
rzece Tajo na drodze z Madrytu 
do W alecji. Eckurial jest otoczo
ny, linia frontu ua tamtym od
cinku przechodzi na północ od 
miasteczka Guaaarama przez Pe- 
guerinos, Santa M aiia  de A hm e- 
da, Zarzalejo. Losy atolicy roz
strzygną s :ę na odcinku połud
niowym i- południowo - zachod
nim, gdzie wojska rządowe zgro
madziły rezerwy artylerii, czołgi 
i samochody pancerne. Jeńcy o- 
świadczają, że obroną Madrytu 
dowodzi gen. P^ras, znajdujący 
się pud kierownictwem generała 
sowieckiego, zaś gen. Asensio do
wodzi akcją na froncie.

Gd îe będzie mieszka! 
gen. Rydz-Sm'gły

Rozeaały się Ostatnio pogłoska, 
że gen. Rydz - śmigły zamieszka 
w Wilanowie lub w  pałacu pod Bla  
chą. Wiedomości te okazały się 
nieścisłe. Gen Rydz -  §nńgłv wy
raził chęć pozostania w  dotych
czasowym mieszkaniu przy Gene
ral nym Inspektoracie Sił Zbroj
nych

Zmiany w  układzie numeru
D z ia ł a k a d o m ic K i w  p ią te k

Co tydzień dotąd zamieszcza
liśmy na łamach ABC w  ponie
działek obszerny dział akademic
ki. Obeciue w  związku ze zmiana
mi w  układzie numeru wywoła
nymi wprowadzeniem nowych

działów i rozszerzeniem już ist- 
niejąry7ch, zmuszeni jesiesmy 
przesunąć dział akademicki na 
piątek, o czym zawiadamiamy 
Sz. Czytelników.

Rząd Japonn
n ie  re fo rm u je  p a r la m e n tu

TO K IO  1. 11. Agencja Domti 
donosi: rząd postanowił podać du 
wiadomości swoje stanów isko wo 
bec parlamentu. Rząd nie zamie
rza przeprowadzać radykalnej re 
dykalnej reformy systemu parła 
memtarnego, ustalonego w  kon-

N o w a  część ś w ia ta
Anglia jest krajem, który co 

najwyżej jedną nogą stoi w Eu
ropie. Imperium angielskie 
możnaby z powodzeniem na- 
zyvać jeszcze jedną częścią 
świata. Stąd zainteresowanie 
się Anglii sprawami europej
skimi ma specjalny charakter, 
zupełnie inny, niż wszystkich 
pozostałych wielkich kraiow 
europejskich.

Jeśli powtarzamy tę siarą 
prawdę, o której wszyscy sły
szeli, to dlatego, że ci, którzy 
ją dobrze znają nie wyciąga
ją z niej wszystkich konsek
wencji. Ciągle się pisze i mó- 
w i o wiązaniu się rzekomo na 
dłuzszą metę Anglii z tym czy 
innym państwem lub ugrupo
waniem państw7 na kontynen
cie Europy. Ty mczasem wszel
kie związki Anglii w Europie 
mają zawsze charakter tym
czasowy, wynikający przede

wszystkim spoza europei- 
skic.‘ interesów Anglii.

Anglia — przypominamy tu 
znowu prawdę już powszech
nie znaną — dąży przede 
wszystkim do tego. by w Eu
ropie ż adne państwTo nie mia
ło decydujące! przewagi nad 
innymi. Stąd udział Anglii w 
wojnie europejskiej, stąd po
wojenna pohtyka Anglii.

Na tle tych rozumowań mo 
żna zrozumieć stosunek Anglii 
do poczynań Sowietów7 na tere
nie Europy. Anglia nie uwraża 
się za bezpośrednio zaintere
sowaną w tvm, ze Sowuety pra
cują nad przygotowywaniem 
światów ego października na 
terenie Europy7. Zamieszanie 
i walka na terenie Europy do
pomaga jedynie do tego, ny 
żadne państwo w Europie nic 
uzyskało przew agi nad inny- 
m.. Anglia poczułaby się za
grożoną dopiero wtedy, gdyby

niebezpieczeństwo całkowite
go opanowania Europy przez 
komuni/m stało się już palą
ce.

Natomiast wkroczenie Rosji 
Sowieckiej do Europy, zaplą
tanie się jej w wir spraw eu
ropejskich odciąga uw7agę od 
apraw azjaty chich, a przecież 
Azja jest dla Angki ważniejsza 
od Europy. Przecież dla prze
ciętnego Anglika jeszcze i dziś 
Indie są mniej egzotyczne od 
Polski. Dlatego przyjęcie 
Rosji do Ligi Narodów i roz
poczęta w7 tym momenem ak
cja komunistyczna na terenie 
Europy narazie nie przeszka
dza Anglii. W  ten sposób ma
soneria angielska może jedno
cześnie wy konywać interes an
gielski, jak i narzucone jej z 
zewnątrz interesy międzyua- 
rodówrki żydowskiej. \V tym 
wypadku wszystko się pięk
nie godzi, jak zresztą i w wie

lu innych wypadkach.
Na tle tych ogólnych rozwa

żań zarysowuje się stosunek 
Anglii do Polski Polska dla 
Anglii lo przede wszystkim 
sasiad Rosji, to przede wszyst
kim kraj, przez który można 
od zachodu prowadzić swą po
litykę do Rosji Sowieckiej. To 
kraj, przez który można wcią
gać Rosję do Europy. Stąd za
interesowanie A nglii Polską, 
stąd rówineż zainteresow unie 
problemami ukraińskimi i pro
blemami innych narodowości 
w Rosji. Te podstawy stosun
ku Anglii do Polski powinien 
jasno zrozumieć każdy polityk 
polski.

Dziś, wobec zbliżającej się 
podróży min. Becka do Anglii, 
warto przypomnieć pewne 
podstawowe prawdy, dotyczą
ce naszego stosunku do Anglii.

J .  K .

stytucji. Partie polityczne są bar 
>lzo poruszone wieścią o tym, że 
wojskowy plan reformy admini
stracji przewiduje utworzenie o- 
sobnych wydziałów7 prawodaw- 
zcych i administracyjnych w  u- 
rzędneh. że rzad zastanawia się 
nad reforma parlamentu. W  ko
łach politycznych mówią, że plan 
wojskowy nie przewiduje radykał 
nych reform i że rzad ograniczy 
się jedynie do pewnej moderniza
cji ustroju parlamentarnego.

„Latarka ■mparium”
odsłonięta w i  W łoszech
"R ZV M , 1. U .  (tel. w ł.). —  

W  liczbie nowych gmachów, zbu
dowanych w związku z 14lą rocz
nica pochodu na Rzym, jedną z 
ważniejszych pozycyj stanowo 
„latarnia imperium", zbudowana 
na szczycie Monte Mucrcne.

Latarnia poświęcona jest pa
mięci żołnierzy poległych we 
wschodniej A fryce i zbudowana, 
jest ze składek publicznych. Znaj 
duje się ona 2.300 m. nad po
wierzchnią morza i widoczna jest 
w7 promieniu 150 km. Latarni* 
pi zcznaczona jest dla celów lot
niczych.

P<>goda na d z iś
Dzi’ w dalszym ciągu pogoda po- 

cnimirr.a  ̂ i mglista z drobnymi desc 
caąmi gł iwnie na południu i wscho
dzie kraju. Bosć ciepło. Słabe wia
try miejscowe.

/


